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POGLĄDY JÓZEFOLOGICZNE
ŚW. EFREMA I DIONIZEGO BAR SALIBI

I .  JÓZEFOLOGIA ŚW. EFREMA

Ś w ięty  Efrem /3 0 6 - 3 7 3 / ,  zwany doktorem  maryjnym, p o z o s ta w ił  
nam rów n ież pewną naukę o św . J ó z e f i e ,  k tó r a  jed nak  n ie  j e s t  aż tak  
r o z w in ię ta ,  ja k  j e g o  d ok tryn a  m a r io lo g ic z n a  . Zawarta j e s t  ona głów ­
n ie  w je g o  w ypow iedziach  o M aryi, z w ła sz c z a  w ta k ic h  d z ie ła c h  ja k :  
"Komentarz do D ia te ssa r o n u " , "Hymny o N arod zen iu " , "Hymny o K o ś c ie le "  
"Hymny o w ie r z e " , "Hymny p rzec iw  herezjom " i  " P ie śn i N i s ib i j s k i e " .
Do p oruszanych  tam problemów j ó z e fo lo g ic z n y c h  n a le ż ą :  o jc o s tw o , g e ­
n e a lo g ia ,  za r ęc zy n y , r e la c j e  do M aryl, k ap łań stw o  i  sp r a w ie d liw o śó .

1 . O j c o s t w o .  W jednym z hymnów o N arod zen iu  Efrem  
uczy o J ó z e f i e ,  że " z o s ta ł  nazwany ojcem  praw dziw ego Syna z d obroci" ^  

Jego jednak o jco stw o  względem  J e z u sa  n ie  ma ch a ra k teru  n a tu r a ln e g o ,  
a le  ty lk o  prawny, co p o tw ie r d z a ją  n a s tę p u ją c e  w ypow iedzi: "gdy adopto

wany Syn lu d z k i o b ja w ił s i ę  Z . . . / " " .  "Twoje im ię  d a ło  J ó z e fo w i moc, 
by s t a ł  s i ę  d la  C ie b ie  Ojcem"^.

2 .  G e n e a l o g i a .  Komentując E w an gelie  z a j ą ł  s i ę  t e ż  
problemem g e n e a lo g i i  J ez u sa " , zw racając uwagę, i ż  M ateusz wyprowadza 
j ą  w sp osób  z s tę p u ją c y  od Adama, hukasz za ś  p r z e c iw n ie , w sp osób  
w stęp u ją cy  do Adama. Zaznacza p on ad to , że Łukasz n ie  p i s a ł  g e n e a lo g i i  
M a r y i,le c z  zw raca ł uwagę na z n a c z e n ie  t e g o ,  k tó r y  b y ł godny s t a ć  s i ę

1 P or. I .  O r tiz  de U rb in a , Maryja w p a tr y s ty c e  s y r y j s k i e j ,  "C zęsto­
chow skie S tu d ia  T e o lo g ic zn e"  1 1 /1 9 8 3 /,  9 5 -1 7 1 .

2 Hymni de N a t iv i t a t e  2 , 6 , CSCO 187, 13.
3 Tamże, 2 , 16, CSCO 187, 15.
4 Tamże, 27 , 5 , CSCO 187, 126.
5 Comm entarii in  D ia te s sa r o n  i ,  2 6 , SCh, 121 , 5 9 .
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s łu g ą  ekonom ii zb aw ien ia  i  nazywać s i ę  mężem Maryi: b y ł on z poko­
le n ia  Dawida i  p o ch o d z ił z t e j  l i n i i ,  do k tó r e j  n a le ż a ła  M aryja .

3 . Z a r ę c z y n y  J ó z e f a .  J ó z e f  w edług Efrema zo ­
s t a ł  zaręczon y  z D ziew icą : "Zaręczonym D ziew icy  b y ł J ó z e f  / . . . Z  Józef  
u c z c i ł  D z iew icę" ? . P yta  on jednak  o k o n ie c z n o ść  ty ch  za r ęc zy n : "Dla­
cz eg o  b y ło  k o n ie c z n e , by córka Dawida z o s t a ła  za ręczo n a  z Józefem
i  d la c z e g o  n arod zin y  t e  od b yły  s i ę  z n ie j  bez u d z ia łu  m ężczyzny?" ,
na co  z k o le i  odpowiada s tw ie r d z a ją c :  " J ó z e f, sy n  Dawida p o ś lu b i ł  

. , o
córk ę Dawida, poniew aż d z ie c k o  n ie  m ogło n o s ić  im ie n ia  m atki" .
J ezu s bez u d z ia łu  "ob lu b ieńca"  s t a ł  s i ę  synem M aryi* . O p isu je  on 

n a s tę p n ie  o k o l ic z n o ś c i  ty ch  za ręczy n  w k ład ając  w u s ta  Maryi słow a:  
" Z a ś lu b il i  mnie spraw iedliw em u J ó z e fo w i. Mąż p r z y s z e d ł do mnie p rzy­
n o szą c  w iadom ość, p ozd row ił m nie, a j a  p rzy ję ła m  je g o  pozd row ie­
n ie " * * .

4 .  S y n  J ó z e f a .  Doktor z E dessy w ie lo k r o tn ie  pod­
k r e ś l a ł ,  że Jezu s j e s t  synem J ó z e f a ,  a le  bez je g o  f iz y c z n e g o  u d z ia ­
łu :  "Synu J ó z e f a ,n ie  j e s t e ś  j e g o  n asien iem " . J ezu s u ch o d z i ty lk o  
za  syn a  J ó z e f a ,  podobnie jak  za sy n a  Dawida czy  M aryi: " J e s te ś  sy ­
nem Boga, synem cz ło w ieczy m , synem J ó z e fa ,  synem Dawida i  synem 
M aryi"*3. Z d r u g ie j  jednak s tro n y  p o s łu g u ją c  s i ę  p ara le lizm em  a n ty -  

tetycznym  p o d k re śla  w y ró ż n ie n ie  J ó z e fa  jak o  prawnego o jc a  Jezu sa :  
" J e s te ś  synem Ż yjącego  i  synem ś m ie r te ln ik a  , j e s t e ś  Synem naszego  
Stw órcy a ta k że  Synem J ó ze fa " *  / . . . / . "O Synu S tw órcy , Synu c i e ś l i ,  
w domu c i e ś l i  każdego d n ia  m y ś la łe ś  o krzyżu" .

5 .  J ó z e f  a M a r y j a .  Na kanw ie b o g a te j  Efremowej 
m a r io lo g i i  ukazana j e s t  rów n ież p o s ta ć  św. J ó z e fa  w j e g o  r e l a c j i  do

6 Commentarii in  D ia te ssa r o n  1, 26 , SCh, 1 2 i ,  5 9 .
7 Dymni de E c c le s ia  44 , 13, CSCO 199, 107.
8 Dymni de N a t iv i t a t e  2 , 12 , CSCO 187, 1 4 -1 5 .
9 Dymni de N a t iv i t a t e  2 , i 3 ,  CSCO 187, 15.

10 Tamże.
11 S a n c ti Ephraemi S y r i hymni e t  serm ones 16, 7 ,  ed . T. Lamy, t .  2 , 

M ech lin ia e  i9 0 2 .
12 Dymni de N a t lv i t a t e  6 , 1 , CSCO 187, 43 .
13 Tamże, 6 , 2 , CSCO 187, 4 3 .
14 Dymni de F id e , 17 , 9 , CSCO 155, 5 2 -5 3 .
15 Tamże, 17 , 11, CSCO 155, 5 3 .
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M aryi, g łó w n ie  w o p a rc iu  o dane b i b l i j n e .  Kom entując na p rzyk ład  
tr u d n o śc i J ó z e fa  w p r z y ję c iu  Maryi do sw ego domu /Mt 1, 1 9 /  p i s a ł :
"On mimo j e j  c ią ż y  zachowywał s i ę  s p o k o jn ie ,  n ie  c h c ia ł  w sw ej sp ra ­
w ie d liw o ś c i  an i z n ie s ła w ia ć  j e j  p u b l ic z n ie ,  a n i akceptow ać d łu ż e j  i s t ­
n ie n ia  m ałżeństw a m y ślą c , ż e  p o łą c z y ła  s i ę  z kim ś innym. W sw ej sp ra ­
w ie d liw o ś c i  p o sta n o w ił a n i j e j  n ie  b r a ć , a n i n ie  z n ie s ła w ia ć " ^ .  w roz  

w ik ła n iu  t e j  tr u d n o śc i p rzy c h o d z i J ó ze fo w i z pomocą a n io ł  /Mt 1, 2 0 /:  
"Nie bój s i ę  p r z y ją ć  M aryi, tw ej m a łżon k i" . Efrem tak  kom entuje t e  
słow a: " J e ż e l i  w ą tp isz  w p o c z ę c ie  D ziew icy  bez c ie le s n e g o  zw iązk u , to  
p o słu c h a j słów  I z a ja s z a  / 7 ,  1 4 /:  "Oto d z ie w ic a  p orod zi"  i  s łów  D anie­
l a  / 2 ,  3 4 / :  "Skała oderw ała  s i ę  b ez pomocy r ą k " l .

Diakon z E dessy zw a lcza  zd a n ie  g ło s z ą c e ,  że Maryja b y ła  m ałżonką  
J ó z e fa  d o p ie ro  po n arod zen iu  J ezu sa :

"Jakże b yłoby to  m ożliw e, aby t a ,  k tó r a  b y ła  m ieszkaniem
Ducha Ś w ., k tó r ą  p o tę g a  Boża o k r y ła  swoim c ie n ie m , s t a ł a  
s i ę  k o b ie tą  ś m ie r te ln ik a  i  w e sz ła  w św ia t  b o le ś c i  w edle  
p ierw otn ego  p r ze k leń stw a  /R dz 3 , 1 6 / .  To w ła ś n ie  p rzez  
M a ry ję ," b ło g o sła w io n ą  m iędzy n iew ia sta m i"  m ia ło  z o s ta ć  
z n ie s io n e  p rze k leń stw o  w ypow iedziane na p oczątk u  czasów . 
Jak Z b a w ic ie l w szed ł p rze z  drzw i za m k n ięte , w t e n  te ż  
sp osób  sam w yszed ł z ło n a  d z ie w ic z e g o , poniew aż ta  d z ie ­
w ica  p o r o d z iła  r z e c z y w iś c ie  i  praw dziw ie bez b o le ś c l" lS .

O ryginalną  m yślą  Efrema b y ło  w y ja ś n ie n ie , ja k  J ó z e f  1 M aryja m ie­
s z k a l i  w ś w ię t o ś c i :

"Jak to  rozu m ieć: "On j ą  p r z y ją ł  1 za m ieszk a ł z n ią  
w ś w ię to ś c i"  /Mt 1, 2 4 /?  Lecz j e ż e l i  " ją  p r z y ją ł" ,  to  
Pism o św. ch ce  p o w ie d z ie ć , że po p o c z ę c iu  można go 
b y ło  nazywać j e j  mężem. Słowa: "Z am ieszkał z n ią  w 
ś w ię to ś c i"  można ta k że  rozum ieć w tym s e n s i e ,  że pa­
tr z ą c  na n ią ,  n igdy j e j  nieopanow aną p o ż ą d liw o śc ią  
n ie  p o żą d a ł. "Aż w ydała na św ia t  swego p ierw orodn ego" . 
W ierzący r o z p o z n a l i ,  że  n arod zen ie  syn a p ierw orodnego  
n ie  odbyło  s i ę  w edług praw natury lu d z k ie j ,  l e c z  b y ło

b o s k ie .  "On za m ieszk a ł z n ią  w ś w ię t o ś c i" .  B yła to  
ś w ię to ś ć  k o n ie cz n a , c h o c ia ż  ic h  w ola  w tym w sp ó łd z ia ­
ł a ł a " .

16 Commentarii in  D ia te s sa r o n  2 , 1, SCh
17 Tamże, 2 , 3 , SCh 1 2 i ,  67 .
18 Tamże, 2, 6 , SCh 121, 69 .
19 Tamże, 2 , 9 -1 0 , SCh 121, 71 .
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Z am ieszk iw anie w ś w ię t o ś c i  d o ty c z y ło  zdaniem  n aszego  D iakona, rów nie, 
ok resu  po n arod zen iu  J e z u s a . W yjaśnia to  a n a liz u ją c  w y ra ż en ie  "aż 
do", k tó r e ,  podobnie jak  w w ypow iedziach  s ta r o te s ta m e n ta ln y c h , n ie  
ozn acza  k ońca .

6 .  S p r  a w i e  d l  i w  o ś  ć J ó z e f a .  E w angeliczny  
p rzym iot J ó z e fa  " sp raw ied liw y"  ta k ż e  n ie  u s z e d ł uwadze Efrem a, k tó ­
ry  tak  go w y ja śn ia  w "Komentarzu do D ia tessa r o n u " : " J ó z e f b y ł sp ra­
w ied liw y  w tym , że n ie  z n ie s ła w i ł  Maryi" /Mt i ,  1 9 / .  Po tym stw ie r ­
d zen iu  sz cz eg ó ło w o  w y ja śn ia  t e n  p rzym io t w ś w ie t l e  zwyczajów żydow­
s k ic h :

"Ponieważ J ó z e f  b y ł cz ło w ie k ie m  spraw iedliw ym  n ie  
c h c ia ł  z n ie s ła w ić  p u b lic z n ie  M aryi, a le  je g o  sp ra ­
w ie d liw o ść  b y ła  sp r z e c z n a  z prawem: "Twoja ręka  b ęd zie  
p ie r w sz a  do ukam ienow ania -  mówi M ojżesz" /P w t 2 2 ,2 4 / ,  
Czy J ó z e f  r o z u m ia ł, że  to  p o c z ę c ie  b y ło  j e d y n e , n ie  
p o d le g a  zwyczajnym  prawom ż y c ia  i  p o częc io m , k tó r e  
s ą  owocem m ałżeństw a? W szy stk ie  t e  zn ak i zm u szały  do 
u zn a n ia , że  t a  r z e c z  p o ch o d z i od Boga. N igdy n ie  do­
p u sz c z a ł u n ie j  nawet c h ę c i  n ieskrom nego czy n u . Co 
w ię c e j ,  n i e  m ógłby n ie  w ie r z y ć  M aryi, poniew aż b yło  
zb y t  w ie le  dowodów na j e j  k o r z y ść :  u tr a ta  mowy Z acharia­
s z a ,  p o c z ę c ie  E lż b ie t y ,  zapow iedź a n io ła ,  ra d o ść  Jana 
i  proroctw o je g o  ro d z ic ó w . W szy stk ie  t e  r z e c z y  zapow ia­
d a ły  donośnym g łosem  p o c z ę c ie  d z ie w ic y . Oto d la c z e g o  
w sw ej sp r a w ie d liw o ś c i  "m yśla ł j ą  p o ta jem n ie  o p u śc ić" . 
J e ż e l ib y  w ie d z ia ł ,  że  to  p o c z ę c ie  n ie  p och od z i z Ducha, 
to  byłby  n ie lo j a ln y ,  j e ś l i b y  j e j  n ie  zad en u ncjow ał pu­
b l i c z n i e .  On r o z u m ia ł, że t o  b y ło  cudowne d z i e ło  Boga. 
Poniew aż jednak  d la  in n y ch  b y ło  ono n ie z r o z u m ia łe ,  
u w aża ł, że t a k ie  o d e s ła n ie  b ę d z ie  sp r a w ie d liw e . W p rze­
ciwnym r a z i e ,  gdyby z a m ie s z k a li razem , m y ś la ł ,  że  mo­
g ło b y  z a i s t n i e ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  sk a ż e n ia  t e g o  d z ie ­
ł a .  " M yśla ł, aby j ą  o d e s ła ć " , aby n ie  p o p e łn ić  grzechu  
nazyw ania s i ę  ojcem  Bożego D z ie c i ę c ia .  W zbraniał s i ę  
z n ią  zam ieszk ać z obawy, by n ie  z n ie s ła w ić  im ie n ia  
Syna D ziew icy " 2 3 ,

Podziwiam y tu  g łę b o k ą  a n a l iz ę  J ó z e fa  sp ra w ie d liw e g o  ukazu­
j ą c ą  p sy c h o lo g ic z n y  a sp ek t p o ś lu b ie n ia  M aryi.

20 Comm entarii in D ia te s sa r o n  2 ,
21 Tamże, 21 , 20 , SCh 121, 385 .
22 Tamże, 2 , 4 , S C h l 2 i ,  67 .
23 Tamże, 2 , 4 - 5 , SCh 121, 67-68

SCh 121 , 7 1 .
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7 . K a  p ł a ń s  t w  o J ó z e  f a .  U Efrema znajdujem y  
rów n ież p ięk n e z d a n ia  na tem at k a p ła ń s k ie j  f u n k c j i  J ó z e f a ,  w yraża­
j ą c e j  s i ę  w s łu ż e n iu  Jezu so w i w je g o  o k r e s ie  prenatalnym  na wzór 
kapłanów S ta reg p  T estam entu:

" J ó zef s t a r a ł  s i ę  s łu ż y ć  swemu Panu, k tó r y  b y ł w M aryi. 
S łu ż y ł  jak  k ap łan  p rzed  Twoją Arką P rzym ierza" 24 .

z d z ie s ię c in a m i i  o f ia r ą  pokarmową p rzy p ro w a d ził 
Go J ó z e f  do ó w ią ty n l" 2 5 ." u g r y  o f ia r n e  p r z y n ió s ł  z Józefem  
i  o c z y ś c i ł  swoim hizopem  lu d zk o ść" 2 6 .

O s ta tn ie  o k r e ś le n ie  w skazuje na u d z ia ł  św . J ó z e fa  w od k u p ien iu  lu d z ­
k o ś c i ,  będący odkrywanym d z i s i a j  cennym aspektem  doktryny j ó z e f o l o g i  
c z n e j .  K apłaństw o J ó z e fa  p r z e ja w ia ło  s i ę  w c i ą g ł e j  j e g o  o b e c n o śc i  
przy J e z u s ie :  " P ie lęgn ow ał J ó z e f  syn a  ja k o  m ałe d z i e c i ę ,  s łu ż y ł  mu
jak o  Bogu, c i e s z y ł  s i ę  nim ja k o  Dobrem, d r ż a ł p rzed  nim ja k  orzed  

27sprawiedliwym*' .

I I .  JÓZEFOLOGIA DIONIZEGO BAR SALIBI

D io n izy  bar § a l i b i  /+  l i 7 i / ,  b isk u p  Amidy, n a le ż y  do p is a r z y  
ja k o b ick ic h *  D z ię k i swym komentarzom do d z i e ł  R w agriu sza , k tó r e  znaj 
d u ją  s i ę  w niew ydanych rę k o p isa c h  w B e r l in ie ^ ^ , w szed ł do p a tr y s ty k i  
Podstaw ą do n aszych  rozw ażań j e s t  je g o  "Komentarz do E w a n g elii" ^ ^ . 
Jego  p og ląd y  j ó z e f o lo g ic z n e  obejm ują g e n e a lo g ię ,  z a r ę c z y n y , sp ra ­
w ie d liw o ść  i  r e la c j e  J ó z e fa  do M aryi.

1 . G e n e a l o g i a .  D io n izy  podejm uje próbę w y ja ś n ie n ia  
g e n e a lo g i i  J ó z e fa  od n ośn ie  do im ie n ia  d z ia d k a  Mat.tana czy  M a tta ta  30

24 Hymni de N a t iv l t a t e _ 1 6 ,  16, CSCO 187, 7 7 -7 8 .
25 Tamże, Carmina S ogygta  3 , 9 , CSCO 187, 190.
26 Tamże, Carmina S ogyata  3 , 3 8 , CSCO 187, 194.
27 P or. Hymni de N a t iv i t a t e  5 , 16, CSCO 187, 41 .
28 I .  O r tiz  de U rb ina, P a tr o lo g ia  s y r ia c a ,  Romae 1965, 220 .
29 D io n y s l i  bar S a l ib i  com m entaril ln  e v a n g e l ia ,  ed . I .  S ed la cek  

e t  I .  B. C habot, L o v a n ii 1960 -  CSCO 16.
30 Tamże, 1, 15, CSCO 16, 3 6 .
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Mattan E stera M attat
[—

Jakub
syn Mattana

b racia  przyrodni
n

H eli
syn Melki 

)
J ó ze f

wg'natury  
syn Jakuba

wg prawa
syn Helego

R óżnicę im ion między Mattanem a Mattatem D ionizy w y ja śn ił następując

"Był mąż imieniem Mattan z p ok olen ia  Salomona, który w ziął 
żonę im ieniem E stera  i  z r o d z ił  z n ie j  Jakuba; po śm ierci 
M attana, E stera  s t a ła  s i ę  żoną M attata z p ok o len ia  Natana. 
M attat z r o d z ił  z n ią  Helego 1 E stera  m iała dwóch synów. 
N astęp n ie H eli o ż e n ił  s i ę  i  umarł b e z d z ie tn ie , a jego  żonę 
według prawa p o ś lu b ił  brat Jakub, aby n ie  z a g in ę ło  jego  
im ię . Jakub z r o d z ił  J ó z e fa , który był synem Jakuba według 
natury, a H elego według prawa. Otóż Mateusz c y tu je  według 
natury a Łukasz według prawa. D laczego Mateusz w g en ea lo g ii  
s ię g a  do Salomona, Łukasz do Natana? N iektórzy mówią: Mary­
j a ,  b ęd zie  pochodzić z Salomona, J ó z e f zaś z Natana. Mateusz 
p rzed staw ia  p ok o len ia  Maryi, a Łukasz J ó z e fa " 3 l.

Rozważania D ionizego na temat g e n e a lo g ii  są  w ię c , jak  w idać, dosyć 
szczegółow e i  z a s łu g u ją  na uwagę.

2 . Z a r ę c z y n y .  Przy o p is ie  zaręczyn  Maryi z Józefem 
D ionizy przekazuje nam szereg  szczegółów  o związanych z nimi zwycza­
ja ch  żydowskich:

"Zanim z e s z l i  s i ę  z n a la z ła  s i ę  brzem ienną. Był bowiem zwyczaj, 
aby o b lu b ien iec  z o b lu b ien icą  m ieszk a li przez tr z y  la t a ,  
a potem s c h o d z i l i  s i ę  razem, aby s i ę  o k aza ło , że n ie  pobra­
l i  s i ę  d la  nieumiarkowanej żądzy, le c z  d la  ro d zen ia . Mąż 
był d la  k ob iety  pomocą i  ochroną w oczach Żydów, k tórzy  
w id z ie l i  j ą  brzem ienną, p rzyp u szcza jąc , że to  za sprawą 
oblubieńca i  n ie  kam ienowali j e j "32.

D ionizy staw ia  n astęp n ie  p y tan ie: w jakim c ę lu  s i ę  z a r ę c z a li?  Sam 
na n ie  odpowiada w oparciu  o tra d y cję  Ojców: "Grzegorz z N yssy, Ata' 
nazy i  Jakub z Edessy g ło s z ą , że w c e lu  k o n tr o li  i  d la  przepisów

31 D io n y s ii bar § a l ib i  commentarii in  ev a n g e lia  1, 13, CSCO 16, 36.
32 Tamże, 1, 18, CSCO 16, 53.
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k a p ła ń sk ic h , p oniew aż b y ła  p ośw ięcon a  / . . . / .  Jakub Sarug za ś  i  św. 
Sewer u c z ą , że z o s t a ła  za ręczo n a  d la  małżeństwa"^*^.

3 . S p r a w i e d l i w o ś ć .  O s p r a w ie d liw o ś c i J ó z e fa  
D ion izy  u c z y ł przy kom entowaniu zd a n ia  z E w a n g e lii M ateusza / i ,  1 9 /:  
" Józef za ś  ja k o  mąż sp ra w ied liw y  n ie  c h c ia ł  j e j  z n ie s ła w ia ć " .

" S p ra w ied liw o ść , ja k  s i ę  uważa, n ie  w yrządza nikomu 
żadnej krzyw dy. Kto z a ś  p o sia d a  je d e n  rod za j sp ra w ie­
d l iw o ś ć ^  s łu s z n ie  nazwany j e s t  sp raw ied liw ym . Spra­
w ie d liw o ść  je g o  / J ó z e f a /  p o le g a ła  na tym, że p o s ia d a ł  
w s z y s tk ie  c n o ty .  S p ra w ied liw o ść  je g o  b y ła  jednak  sp r z e ­
czna wobec prawa, k tó r e  nakazyw ało: "Ręka tw oja  uderzy  
w n ią  p ie r w sz a " /P w t 13, 9 / .  Jego sp r a w ie d liw o ść  p o le ­
g a ła  na tym, że c h c ia ł  j ą  p o ta jem n ie  o p u ś c ić .  W ie d z ia ł,  
że  D ziew ica  j e s t  św ię ta  a lb o  c u d zo ło ż n a . J e ż e l i  cu d zo -  
ło ż n a , to  n a le ż a ło  j ą  zdem askować, j e ż e l i  za ś  ś w i ę t a , -  
to  zatrzym ać j ą  przy  s o b ie .  Był bowiem sp ra w ie d liw y  
i  m iło s ie r n y .  Jego sp r a w ie d liw o ść  n ie  p o zw a la ła ,a b y  
to le r o w a ć  n ie r z ą d n ic ę  w swoim domu, m i ło s ie r d z ie  z a ś ,  
aby j ą  p o ta jem n ie  o d d a lić .  Gdyby j e j  p o ta jem n ie  n ie  
za m ie rz a ł o p u ś c ić ,  n ie  ok aza łb y  j e j  m iło s ie r d z ia  
i  z o s ta ła b y  skazan a na śm ie r ć . Okazał s i ę  rów n ież sp r a ­
w ie d liw y , bo j e j  n ie  z d r a d z i ł ,  k ie d y  n ie  z n a la z ł  u n ie j  
żadnego g rz ec h u . N ie uważał j e j  za  n ie r z ą d n ic ę  i  ja k o  
n iew in n ą  zatrzym ał j ą  u s ie b ie " 3 4 .

Pow ołując s i ę  n a s tę p n ie  na tr a d y c ję  w y ró ż n ia ł u J ó z e fa  sp ra w ie d liw o ś  
le g a ln ą  i  ew a n g e liczn ą : "Mówi s i ę  o podw ójnej s p r a w ie d liw o ś c i ,  jed n a  
k tó r a  od daje każdemu w edług j e g o  p ra cy , i  druga z ł a s k i ,  k tó r a  w in­
nego n ie  ś c ig a ,  a le  c z y n i n iew innym . D la teg o  t e ż  i s t n i e j e  dwojaka 
sp r a w ie d liw o ść :  jed n a  le g a ln a ,  k tó r a  oddaje " p o lic z e k  za p o lic z e k "  
a druga ew a n g e licz n a , k tó r a  b ło g o s ła w i ź l e  czyniącem u"*^.

4 .  J o z e f  i  M a r y j a .  D io n izy  p o d k re ś la  w r e sz c ie  
ś c i s ł ą  w ięź J ó z e fa  z M aryją w podejmowaniu d e c y z j i  p odczas d ru g ieg o  
etap u  ic h  m ałżeń stw a , po p rzeprow adzen iu  j e j  do domu oraz w t r o s c e  
o nowo narodzonego J e z u s a . Na uwagę z a s łu g u je  tu  j e g o  kom entarz do

33 D io n y s ii  bar S a l ib i  com m entaril in  e v a n g e l ia ,  ed . I .  S ed lacek  
e t  I .  B. C habot, L ovan ii 1960, CSCO i6 ,  5 4 .

34 Tamże, 1, 19, CSCO 16 , 5 5 .
35 Tamże, CSCO 16, 5 6 .
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ew an geliczn ych  w yrażeń: " z n a la z ła  s i ę  brzem ienna" i  " zam ierza ł j ą  
p ota jem n ie o p u śc ić" :

" J ó zef w ie d z ia ł ,  że  b y ła  b rzem ien na. M yólał jed n ak , 
g d z ie  i  w j a k i  sp osób  s i ę  t o  s t a ł o  ? N aturą k o b ie t  
j e s t ,  aby b y ły  brzem ienne d z ię k i  mężczyznom . Ona zaś  
s t a ł a  s i ę  brzem ienna b ez  je g o  u d z ia łu " 3 6 . "P yta ł j ą ,  
skąd s t a ł a  s i ę  brzem ienna? Ona z a ś  o d p o w ied z ia ła :  
z Ducha. P o z o s ta ł w ięc w w ą tp liw o ś c ia c h , ja k  mówi 
Jakub S aru g . J e ż e l i  bowiem j e s t  z Ducha, to  n ie  przy­
s t o i  z b l i ż a ć  s i ę  do n i e j .  J e ż e l i  za ś  z cu d zo łó stw a  -  
n ie  p r z y s to i  łą c z y ć  sw o je j  c z y s t o ś c i  z c ia łem  cu d zo łoż-  
nym. / . . . / .  In n i mówią, że Maryja n ie  u sp r a w ied liw ia ła  
s i ę ,  poniew aż w ie d z ia ła ,  że  n ie  przekon a go swoim i s ło ­
wami. R zecz bowiem b y ła  cudowna. G od ziło  s i ę ,  aby tajem­
n ic ę , k tó r ą  a n io ł  o b ja w ił ,  zachow ała  w u k ryciu " ^ ? . / . . . /  
" J ó zef b a ł s i ę ,  aby n ie  z g r z e sz y ć  wobec Boga zatrzymując 
u s i e b i e  k o b ie tę  cu d zo ło ż n ą , l e c z  a n io ł  d od ał mu s i ł  
/ . . . / .  P rz y ją ć  M aryję? Bóg c i  j ą  p rzek a zu je  a n ie  je j  
r o d z ic e .  "Żonę Twoją" -  nazywa j ą  żon ą, aby w skazać, że 
n ie  j e s t  c u d z o ło ż n ic ą . J e ż e l i  by tak a  b y ła ,  n ie  nazwałby 
j e j  żo n ą . / . . . / .  "Nie bój s i ę  j e j  p r z y ją ć " . N ie m yśl,że  
j e s t  c u d z o ło ż n ic ą .  N ie z b l i ż a j  s i ę  do n i e j ,  le c z  m yśl, 
że  j e s t  brzem ienna za spraw ą Ducha Ś w ię te g o . Uśw ięć s ię  
sam, n ie  z b l iż a j ą c  s i ę  do n ie j" 3 S .

D io n izy  u k azu je  w sp a n ia ły  czy n  m iło ś c i  J ó z e fa  wobec M aryi, kie­
dy przyjm uje j ą  za  żonę: "I p r z y j ą ł  j ą  za  sw oją  żonę i  n ie  poznał jej' 
Nazywa j ą  j e g o  żon ą, aby n ie  z d r a d z ić  obecnego m ysterium  i  n ie  dać po­
wodu do p o d e jr ze ń  o cudzołóstwo"*^ . M iło ść  J ó z e fa  do Maryi przejawiła 
s i ę  rów n ież w zorgan izow an iu  u c ie o z k i  do E g ip tu , co B iskup Amidy opi­
s u je  n a s tę p u ją c o :  "Nocą u c i e k a l i ,  gdyż n ic  n ie  p o s ia d a l i .  Nawet osła 
n ie  w y n a ję li  za  p ie n ią d z e ,  poniew aż J ó z e f  b y ł o s tr o ż n y  od w e jśc ia  do 
J e r o z o lim y . In n i w y ja ś n ia ją ,  że  n ie  p o s ia d a l i  n ic  poza darami Magów 
i  n arzęd ziam i c i e s i e l s k i m i .  Maryja z a ś ,  gdy u s ły s z a ła ,  w z ię ła  dziecię
w sw oje ram iona, w y sz ła  p ie s z o  na d rogę  i  upom niała J ó z e f a ,  aby nabył 

40za  p ie n ią d z e  o s ła  i  w z ią ł t o ,  co p o s ia d a l i"  .

36 D io n y s i i  bar S a l ib i  com m entarii in  e v a n g e l ia  1 , i 8 ,  CSCO i6 ,  54.
37 Tamże, i . 19, *csco 16, 5 6 .
38 Tamże, 1 , 20 , CSCO 16, 5 7 .
39 Tamże, 1 , 2A, CSCO 16, 62 .
40 Tamże, 2 , 15, CSCO 16, 8 4 -8 5 .



425

W bogatej sp u śc iź n ie  św. Efrema dają s i ę  zauważyć również j e ­
go poglądy jó z e fo lo g ic z n e , k tó re  są  wyrazem wiary ówczesnego K ościo­
ła  s y r y jsk ie g o . Diakon z Edessy ukazuje św. J ó ze fa  g łów nie jako mę­
ża Maryi, k tóry  będąc człow iek iem  sprawiedliwym w yp ełn ia ł wolę Bo­
żą. Do o s ią g n ię ć  j ó z e f o lo g i i  Efremowej n ależy  z a l ic z y ć  w y ja śn ien ie , 
jak J ó zef i  Maryja za m ieszk iw a li w ś w ię t o ś c i .  Przez ta k ie  s tw ie r d z e ­
n ie  Efrem ob ro n ił dogmat D ziew ictw a N iepokalanej i  r z u c i ł  nowe św ia­
t ło  na t e o lo g ię  ż y c ia  rod zin n ego . P o d k r e ś lił  kapłaństw o św. J ó z e fa , 
poprzez k tó re  w łącza s i ę  on w d z ie ło  w spółodkupien ia razem z Jezu­
sem i  Maryją. N atom iast do o s ią g n ię ć  D ionizego bar S a l ib i  n ależy  
dokładna a n a liz a  g e n e a lo g ii  J ó z e fa  i  p o ję c ia  je g o  sp r a w ie d liw o śc i.

Z estaw iając j ó z e f o lo g ie  obydwóch autorów można wskazać na ich  
podobieństwa i  r ó ż n ic e . Do podobieństw  za liczym y: i °  komentowanie żarów 
no przez Efrema, jak i  D ionizego danych ew angelicznych dotyczących  
Maryi i  Józefa ; 2° p od k reślan ie  w ą tp liw o śc i J ó ze fa  w c h w il i ,  gdy Ma­
ry ja  s t a ła  s i ę  brzemienna; 3° ukazywanie ś c i s ł e j  w ię z i łą c z ą c e j  Józe­
fa  i  Maryję; 4° p od k reślan ie  ś w ię to ś c i  J ó z e fa  i  Maryi oraz spraw ie­
d liw ość  J ó z e fa . Wśród ró żn ic  na uwagę za słu g u ją : i"  szczeg ó ło w sze  za­
j ę c i e  s i ę  przez D ion izego  bar S a l ib i  problemem g e n e a lo g ii  św. J ózefa ;
2" g łęb sze  ujmowanie przez Efrema spraw ż y c ia  m ałżeńskiego Maryi i  Jó­
z e fa  posługując s i ę  terminem " zam ieszk ali w św ię to śc i"  oraz p o d k reśle ­
n ie  przezeń k ap łańsk ich  fu n k c ji św. J ó z e fa , d z ię k i czemu Efrem s t a ł  
s i ę  oryginalnym teo lo g iem .

Ks. Jerzy Woźniak CM -  Kraków

LA CONCEPTION JOSEPHOLOGIQUE DE SAINT ĆPHKEM ET DIONISIUS 
BAR SALIBI

/Resume/
§aint,Ephrem  qu' on a p e lle  Docteur Marię en donnant l e  Commen- 

t a ir e  evangelique nous montre la  d o ctr in e  jo sep h o log iq u e  la q u e l le  con- 
tien n e  des oeuvres "Commentaire sur D iatessaron " , "Hymnem de N a t iv i-  
t ę t e " ,  "Hymnęn de E cc lęsia ^  "Hymnen de Fide',' "Carmina N isibenp" e t c .
L o r ig in a l i t e  de l a  th e o lo g ie  ephremienne so u lig n e  l a  s a in t e t e  de la  
v ie  con ju ga le  de Joseph e t  M arie. O n ,sou lign e egalem ent la  fo n c tlo n  
sa c e r d o tg le  de Joseph, dans c e t t e  th e o lo g ie .

Eveque ja c o b ite  D io n is iu s  bar S a l ib i  dans son "Commentaire Ćvan- 
geliq u e"  nous p transm is sa  d o ęty in e  jo sep h o lo g iq u e . C e s t  qu'on mon­
tr e  chez lu i  1 an a lyse  de la  g e n e a lo g ie  de Joseph e t  la  co n cep tio n  de 
la  j u s t i c e  de Joseph.




